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Towarzystwa Przyjació Ziemi Lomżyńskięj 

dnia oh 14 i '15 czerwc 
1986 r. w Łomży odbędzie 
eię VI1 _Zjazd Wyohowanków 

lłauo.zycie11 Szk6ł Ziemi 
Łomt1ńskiej w tym .Zjazd 

yoho ank6 i Nauczycieli 
Lioeum P dagogioznego z 
okj 40-1 oia powstania 
t j szkoły~ , 
Organizator 1 Zjazdu : 
To,~~y~twó Przyjaciół Zi 
mi Łom~yń'sldej, Kuratorium 
Oś iaty. 1 Wyohowania o az 

, i!':i ",jatywy dz:!.o.łnc~,y Towar?Jyf'twe. Przy­
jaciół Ziemi Łomżyńskiej postanowiono wzn~ 
wić działe.lno.ść zespołu pra.cującego nad 
histOl ią p011adpodstawQweeo szkolnictwa łom· · 
żyńekiego ze Szc7,ee61nym UwzBlędnieniem , 
gimnazjum m~okiego, a obecnie Liceum Og61n 
ksz .ałcącego. Prace te były zapoczątkowane 
w l tach 1979-82., 

W dniu 5 kwietnia odbyło eię Oddziale 
Warszawskim Towarzystwa zebranie z.a.1ntere­
aowanych osób celem ustalenia dalszych kie­
runk6w prac i działań. ,Powołany został pi~· 

iooBobowy zesp6ł pod kierunkiem mgr Aniel 
hl lanowskiej z Łomży. Najbliższe spotkanie 
zespołu. odbędzie 8:tę 'li dniu 28 kwietnie. br 
VI LO w :uomzy. 

Viy ział Kultury i 'Sztuki 
Urztd .Wo ewó zk1ego. 
B11~szych informaoji udzie 
laj jak ~ wydają do m n­
ty zj zdowe w tym 1f zgło­
Dzenia ", To e.rzystwo Przy 
jac16ł ' Ziemi Łomżyńakiej 
Z~ząd Gł6 ny. 18-400 Łom­
Ikł ul •. A~mii C zenon j 22. -

Jest godne podkreślenia, że prof. Henryk 
Samsonowicz, biol'ący udział w spotkaniu 

- warszawskim, ył uprzejnly wyrazić zgodę na 
ob~ęcie patronatu nad pracami monograficz­
nym~ szkolnictwa łomżyńskiego, zgłosił sk­
c s osobistej pomocy :pr~:.y dooieraniu do 
n:i.ezbędnych źródeł arch!w lnych. 

. Za.rząd·Gł6wny TOVłar~yBtwa. ~1Iire.ca się do 

te • 2 -13 oraz Zarząd O 
działu iejsk1ego Związku 
Nauczyciel t a Polsk1eg 
18-40Q 'Łomta, ul. S dow 1, 
,tel. 32 .. 92. 
Zgłoszenia na Zjazd należy 
prze yła6 - składać pod 
wyżej wymtl.eni'onymi adresa-
mi do dnia. 15 m a j a \ 
1966'r. . ~ 
O~ean1zatorzy serdecznie 

zapraaz ją nauozyci. li i j 

wychowan 6w szk6ł ornżyń­
skich mieszkających w kra­
ju i za gra111cl\. do uczest-
nictwa z j e ź d z i e. 

wszystkich yohow nk6w 8r~dn1ch szkół łom­
żyńskie:1 lub ich roa zin o przekazywanie p&­
miątek ng adreo: za TPZŁ Łomża, ul. Armii 

er~one 22 ~el. 8-

Ił" .I--~ ..... __ ... 

Ziemie wohodzące w skład wojew6dz wa 
łomżyńsk'ego usiane są grobami ofiar II 
woJn światowej. Liczne są miejsca walk 
1 m!ejsc straceń. 
Do ne~ 1ększych należy zbio~o~a mogiła w 
Andrzeje 1e żołnierzy poległych w ostat­
niej walce na ty:n terenie i w Zambrov;'ie 
pomordowanych na placu koszarowym jeno6w 
wojennych. Ofiarll.mi m9.S0wego terroru ta­
sZ'Jf:tov skieeo byli rad:::ieccy jellcy wojenni, 
lu~no~ó pochd~ nia tydownkiego i polskie­
go. 1./ .... ·.'s.l ce li trw.alanie włac}zy ludowej 

~ "nj P.Ż ".:t nr ł' na.d O ~o 
by ju± n'r~Y nip. po,torzyły się 

tA.~·ie c7.o,s:; !!! 

-\'t'y . arzenla- -I 
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Po st ie styoznio e w Łomży po­
przedziły manifestaoje i obchody pa 
triotyozne. Powiat łom~yńsk~ podzie 
lono na pięć okręgów powstanczyoh. 
Komisarzem na mi sto Łomżę został 
Oskar Awejde członek Rządu Narodo e 
go.Po upadku powstania roz~oozęły 
e1ę·r presje. Powiat łomżyński odda 
no pod zarząd ojskowo-polioyjny gu 
bernatora wilenskiego Murawi wa. 
: Rozpoczęły się liczne aresztowani 
i r6żne represje. Aresztowano około 
1000 osób. a nad 144 rozciągnięto 
nadz6r polioyjny. Na Sybir zesłano 
113 osób •. a do X pawilonu Cy~adeli 
Warszawskiej 5. wielul powstano6w. 
rOzstrzelano lub powi~szono. 

Egzekuoje odbywały się obeo licz­
nl napędzonyoh przez' Kozaków Łomż 
na podmokłej łąozce tz .tlBagienku" 
przy Szosie Zambrowskiej.Ofiary po 
egzekuoji wrzucane były do wcześniej 
wykopanyoh dołó • 

Pomnik-głaz postawiono w 1916 r. 
głównym iniqjatorem był E. Zającz­
kowski, wła80iciel zakładu fotogra­
f~oznego w Łomży. Poświęoenie pom­
nika odbyło się 2 listopada 1916 r., 
przy udziale mieszkańoów Łomży 1 ok 

TPZ · 2/t6 

Na przełomie dwóoh wieków, w ok-
r aie rozwoju transportu kolejowe- -
80 , północno-wschodnie obszOry ~ol 
Dki w jej obecnych granicach woho­
dziły w skład dwóch r6żnych syste­
mów gospodarczo-polityoznych, któr 
nn tym erenie ukształtowały syst­
tern transportowy w zależności od 
s~rnch celów polityczno-militarnych 

Tak więc rząd rosy·j ski pObudował 
na swym ograniczu, w guberni łom­
żyńskiej, linie kolejowe Nadnar­
wiańskie, 8 wśród nioh linie Łapy­
-Czerwony Bór-Sniadowo-ostrołęka 
oraz odg łęzienie ~niadowo-Łomża. 
Rząd niemieoki w tym eam~~ mniej 
więoej ozasie wybudował linię role 
jow Pisz-Dłutowo, którą w okresie 
pierwszej wojny przedłużył d~ Kol­
na. Podczas tejże wojny władze nie 
mi ckie wybudowały również sie6 
kolei wąskotorowych dla eksploata­
oji bogactw naturalnych oraz nor­
malnotorową, Ostrołęka-Wilbark. 

Koleje rosyjskie i niemieckie 
nie połączyły wybudowanych przez 
siebie układ6w kolejowyoh. Połąoz~ 
nia takiego nie przeprowadziły ró~ 
nie t Polskie Koleje Państwowe 
lataoh' międzywojennyoh, gdyż i tym 
razem stały na przeszkodzie wzglę­
dy strategiczne. 

W 1947 r. rozpoozęto starania o 
połąo~en tyoh kolei ze. Bobą. 
Akcję zapoozątkował ówozesny Woje­
woda Białostooki Stanisław Krupka. 
S tarania t • "ohooiat doprowadziły 
do uznania celowośoi budowy tej 
linii,to jedn k wobeo restrykoji 
finansowyoh kolei tej dotyohozas 
nie wybudowano. Wybudowano jedy­
nie linię Czerwony Bór-Zambrów, 
której eksploataoję rozpoozęto 

!w 1957 roku. 
W roku 1963 podjęta zostałft Uch­

wała Komitetu Ekonomicznego ady 
Ministrów o przekazaniu Radom Na-

· rodo ym terenów i urządzeń pozost 
łych po nie eksploatow~ych li­
niach kolejowych. 

Przedruk:"Wiadomośoi TPZŁ " 
Łomża-Warszawa - 1964/5 

1 zeszyt 5 1 
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Ni ma w Łomżyński m domu , 
kt6rym kt 'ni zginął y za Pol­
skO. bro 1'0 J ~ undurze żoł­
niers im. waloz c o Ni biało­
oze~on~ op aką, o o d l , j 
odległ ch p6l bite h. Ni 
na et rod~1n' , z t6rej toś ni 
zginąłby t yl o dl 't o, '! by 
Pol • za polak m ę f z 
'ski r e. 

Z' b6 U w pomnień zywo j m 
ich ze. Są n ' b 1 ki ' 
• 1 tk , 00 rodz ym a bu 
m e. Da my iQo dowód n B ej p -
m101 i zn1 śmy 'w Łomt , w no-

o i lu Po dnie park i pom­
ni , k 6r po wsze oz sy b~d 

o odem nasz j ozoi, i i ości , 
Ś . e we prs le la żyoia ' 
po oj • Ch emYl by pam~~q o t oh 
00 od sz i, by~ , 1 ziś poiwem 
wzmaoniając na j edno' 1 

yz l jąo;ym nf\szll o'hęć wy ił1ru . 
dla 'Ojez,.zD.7 • . 

P agn1emy, by park i pomni k 
ue 011,. pamięć , wszy tklch, kt6-
rz krwi, poświ dozyli w przy- ' 
na .. żno'c do Pele i 1 Jej umi­
łowanie - ' tołnierzy ześnia z 
obrońców Wizny, Nowogrodu, Sza­
blaka, Zambrowa, An zeje a, Łę­
townlo~ i innyoh p6l bitewnyoh; 
pomordo anyoh mie zkańopw 41 
wsl ' paeyt1kow yoh na Zi mi Ło 
tyń klej; i zkańc w Łom~y , 
kt6ryoh prec-1 8pocz~ają w zbI 
ro j mog 1e L s eziorkow­
skim; nauczycieli tajnego naucza­
nia; Polaków z męczonych hIt­
lero sk1ch ięzieni oh i obozach 
koncentracyjnyoh; żołnierzy Ru -
ehu Opo. , tołni rzy Armii Ra­
dzieckiej, którzy wnieśli d cy­
dują~y wkład w rozgromienie fa­
szyzmu o tateczne zwycię s t o; 
żołni rzy odrodzonego Wojska 
Polskiego , a także tych , kt6rzy 

walczyli na wszystki oh frontach II 
oj ny światowej; obrońcó państwa 

ludowego, którzy odd l i żyoie w 
alce z reakcyjnym podziemiem. ' 

Ni oh p k i pomnik powst ~ ku 
upami tn1 niu tyoh, 0 0 polegli, 
i ku przestrodze dl przyszłośoi. 
Wie zymy , ze miejso t o etani się 
ni tylko znaki em pamięoi, leoz 
Ż ym f gmentem mi s ta - ulubionym 
miejscem epo kań łomźyniak6w . Do 
realizacji tego szl aohetnego oelu ' 
ni szo~ędźm1 siłku i środków. 

Apeluj emy iec do mieszkańc6w 
woj w6dzt ,jak r ó n1eż do zy­
stkich rozsianych po Polsc i świe­
cie łomżyniaków - o płaty na kon­
to 45001 - 967 - 181 - 6236 NBP 
Oddzi ł w Łom y, pomysły z ś i d -
kl oje ozynów zgłaszaj oie pod 
a esem: Bi uro Planowania Prz­
strżennego Urzędu Woj ewó zkIego 
Łomży , ul. Nowa 2. ' 

Społeo zny Komlt t Budowy 
Parku i Pomnika 

-----------~-----------------
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Gorąoy dzień lipoowy wstaje 
'nad Łomżą, duszny, niespokojny, 
serce w bezruohu bić przestaje 
niepewne ~h iIi - to ozas ojny. 

l1ipcowy kwiat okrywa dr~e?ła 
cudo ny w kształtaoh i zapaohu 
w ukryoiu ptak żałośnie śpiewa 
jak ludzie tknięty prądem straohu. 

Terroru fala przez kraj bieży 
i tnie rosnąoe ludzkie "kwiaty" 
00 sz180he~niejszy w grobaoh leży 
. ul cach, rowaoh, obok chaty. 

Omant zem cała jest Ojozyzna, 
gdzie wzrok zatrzymasz umęczony; 
o ad~, wioską - krwa a blizna, 
, nich płaoz się niesie uciszony. 

P~wnioe, strychy, korytarze 
.n j odgłosy obcej mowy, 
idz~ morqerców twarze butne 
ymbolem Sm1erci zdobi~ głowy. 

Krzyż katolioki, prawosławny 
z gwiazdą Syonu powalony 
dla zbirów widok tym zabawny 
im,bardziej krwią polską ten Kraj 

zbroozony. 

Strach, jak dym się ciska wszędzie 
gdZiekolwiek polskie jest powietrze 
za~ruty jadem lata będzie 
at fala zapomnień w wiekach go 

zetrze. 

Zetrze z pamięci? 1- z historii? 
, Z pokoleń, całych i ludzkości? 

Tyranii szczyty będą w glorii? 
Człowiek jest zdolny do tej podłoś-

ci? 

., 

ZŁ ·2 

Jeden ł jedyny dzień +ipcowy 
czy go zin jego czas opiszę? 
Jesli ma muza doda słowa 
opowiem wiernie. Widzę go- słyszę! 

Dni tych pamiętnych ileż było? 
Dwa .ich tysiąo e? Było ioh ... er 
Czy twoje serce się 19zru zylo 
stojąo samotnie ,przy m g r ? 

W sosnowym lesi kiedyś 'nilem 
a sen się cisnął mimo woli 
iks lat się w steoz wróoiłem. 
MówiĆ? Zamilczyć? Serce boli!!1 

Oczy w mogiłaoh utonęły 
~ ciche słowa niczym fala 
pamięć boleśnie w pół rozcięły 
przyniosły widok, hen- z oddala. 

Jam prze'żył. Widział las dokoła 
szumiąoy ~ ciszy, żalu, trwodze; 
Słyszałem płacz, 00 echem woła 
i •• ~ zwiędłe kwiaty przy mojej 

.nodze. 

Fantazja? Może uroj enia 
ten wi&rny obraz mi oddały? 
Zamarło serce, a wspomnienia 
słyszały głosy co ~ołały. 

Słowa padały jak ulewa 
oddały szczerze czas odległy, 
dokoła szumiał las i drzewa 
pamiętne chwile znów przpbiegały. 

Żyłem czułem ozas miniony 
myślą i okiem go widziałem 
powr6cił wiernie odtworzony 
z prochami w grobaCh przeżywałem. 
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Słyszałem st~kot, ch6d żołnierzy 
gardłowe krzyki, szczęki broni, 
ciohy, błagalny szept pacierzy 
1 "halt " - okrzyki przy pogoni. 

Rodziny z dom6 ywlekane 
l i pcowy r anet tan słoneczny 

przez esesmańskie psy szarpane 
zł kornie na spoczynek wieczny. 

P ao kobiet,' sp zmy i błag i 
o ch ' ilę życia w okupacji. 

t mem głośne-tlrau n _ ołanie 
ś e h s yder oz oboej nacji. 

s zańozy poch6d u ic mi 
po b kroki, n6g Bzure.nie 
n10B oy '1ę ponad dachami 
g o hitlero 06 i ps6w szczek 

·Motor6 ko 
tłumione głosy 

1V g ełku śpi 
płyn~cy ranne 

chy, w dy 
polek~, owę 
dla po ardy 

godziny lipcowe. 

idziałem soh d i zaoh6d,słoBca 
poranne mgły nad N stały 
seroe Ściskało, b6l do ko o 

, głosy ni wi yoh zami~rały. 

tas j ziorkowski to pamięta 
ten jeden ranek - ten lipco yl 
Mę~o zyźn1. dzieoi, pacholęta 
ofiarni kładli swoje głowy. 

'Polana otoo zona kołem 

ie 

przez ozarnych kat6w tłum pijany 
g~mański dryl- s zkolony społem 
w swe j żądzy krwi - niepokonany. 

Huk strzał6 eo em s ę roznosi 
od eroa lasu; hen ••• daleko ••• 
o litość nikt tu ju~ nie prosi , 
kre spływa p1e. k wartką rzeką 

aleD.ki dzieoi 
gł6wke.mi bit e w 
'oprawQ6w ręc e k 
pijane t warze -

z r k yrwe.ne 
twarde drzewa. 

i l\ zbryzgane. 
kt6ryś śpiewa 

Kobiety, starcy - rodzinami 
znikają VI dole - akt skończony. 
Polana cicha, las z grobami 
i polską krwią tu kwiat zbroczony 

Na korach sosen - leśnych drzew 
wiatr pukiel jasnych włosów targa 
ucicha miły ptak6w śpie\,­
przynosi ciszę niema skarga. 

Dość tych obraz6w w dzień lipoowy! 
A ile~ by o takich dni? 
Pytał kto asy i d~browy? 
a w m1ejevaoh kaźni zliczył łzy? 

Kto mierzył ile ich wyoiekło? 
iwinna polska lała się kre • 

Opisał wiernie kto ziemskie piekł 
rozbite mózgi pośr6d drze? 

Nie, tu słow~ pra~dy nie o~daj~ 
ni żaden film, ni wspomnie moo, 
Ci co przeżyli opowiadają 
lecz ~akty skrył ju~ ciemna noc. 

~eśl słuchaozu nerwy tWoje 
ą rozstrojone niczym struny, 

myślą nie sięgasz za wojny podwoje 
ni spomnisz eierpi ń, zgliszoz 

i łuny; 

Nie doznasz wr ż ń gdy ozas minio 
był pełen udręki i rozpaozy ••• 
koszmar to snów w ja ę obrócony 
a kto je przeżył - wie co znaozy. 

. 
Ty żyjesz w kraju - twoje słowa 
nie są młodymi zlane łzami; 
Ich myśli, serca, ojczysta mowa 
tam legły wraz z wolności snami. 

x 

Tadeusz Butler 

7.07.1970 r. 

.. " ,.,IUlłfI It"" nr.llk/o*, 
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15 lipca ,/ 1943 r. I Niemoy wymordowali w bestialski sposób w Łom-
ży 19 r odzin 'tamtejszej inteligencji. Dzieci zepchn~ęte najpierw do 

ro rozerwano granatami ręcznymi, następnie kolejno ro zstr zelano mę­
tczyzn, a końcu kobiety. 

Fodajemy poniże j or ginalną rel cję naocznego świadka bestialskiej 
zb odni niemieckiej w lesie j eziorko akim pod Łomżą. Niemieccy kaci 
z ordo ali tam, 63 osoby, śr6d nich wiele kobiet i dzieci. łł W t ym 
dniu kilkunastu nas, ohłopc6w. karc zo~ało las w majątku pod Łomżą. 
Za! d ieśmy rozpoozęli , praoę, nadj eohały s mochody z Łomży: Niemcy mun ' 
dur~l'fi 1 dużo polskich mężczyzn, kobiet i dz ieci, nawe t niemowląt . Po­
_ywlekali iob widać z mi szkań, kto jak stał, bo nie wszyscy byli cał­
ki .u ani. Zauważyłem starszego pana szlafroku , jedną z matek z 
m nki dzieoki m na reku w jakimś domowym białym stroju. Wszyscy 
zacięli się w milczeniu, s y hać było tylko płacz najmłodszych dzieci. 

1 mQy podeszli dG nas i kazali nam kOpać rowy. Nie j eden z nas za­
dr ł ~e zgrozy, usta zbielały j ak papier . Ale co było robić? ,Było 
nas z mało , aby stawiać opór, zresztą żołnierze z karabinami naszyno-

1 zagroz li i nam śm~eroią w r a zie oporu. Popychani i bioi rzez 
o~ ierz &aczęliśmy więo kopać ••• 

Ni cy od r azu oddzielili wszystkioh mężozyzn i ustawili i h s~ ­
eg oh. Pot ~ - ni e dostrzegłem dobrze, jak to się stało - al zao zęli , 

nagle ucieka6 od tybh ~d8tawionyoh. Tamoi zaś wydali zbiorowy, at asz- . 
• 'niem zwierzęcy krzyk. Szer egi ohwiały si~, łamały, wszysoy ęż­

ozyźni ręk i ohwytali się za twarze i jęczeli przejmuj ąco. Zrozumia - : 
• Niemoy lunęli im w oczy jakimś gryzącym kwasem. Wszysoy skazańoy ' . 

~i '1 t~a8zne, ozerwone twarze i zasłaniali rękami oczy . Widooznie 
wc b i się swyoh ofiarz bali siO, że mężczyźni nie zniosą wido­
ordowani ich rodzin 1 rzuoą s~ę z gołymi rękami na uzbrojonyoh 

ó • A oż popełnili to okrucien two bez powo~u. po prostu dlat go, . 
e maj j we krwi? , 'I' 

Ni mogłem patrze6 na faluj~oe szeregi skatowanych. Stała t a groma­
da ślepoów kurcz~c stę w sobie , szukająo wzajem rękami, ooś bezradnie ~ 
3ęcz~;. To było go:,sze od widoku śmierci . .. ' I. 

Pot m mordowali osobno dzieoi, osobno ,kobiety. Z dzie6mi to było ta I 

t r udno opowiedzie6. Powrzuoali wszystkie do roWu, a następnie podar 
l granatami na strzępy. Matki patrzyły na: to wpyohaj~o sobie pięśoi 
do ust. Te, kt6re krzyozały - bito. 
. Ko lety mordowali nie , zab1jajflo nawet dobrze. Przejeohali po 's zere­

gu kar binem maszynowym i , zaraz grzebali ,nie dobite. Nam kazali zaey­
pyw ć je ziemifl. Już nie wiem, jak to szło, jakeśmy to zrobili pod ra­
zami kolb ••• Potem Niemoy ubijali sam! nogami ziemię i pod ioh oięż-
kimi butami r u s z a ł a B i ę wciflż kobieoa mogiła - widooznie 
dużo jeszoze żyło ••• . 

Niemoy śmiali się, klęli, mówili , że tańczę na oiałach " buntowni­
ków n. Potem padł rozkaz przejechać po tych grobaoh samochodami, żeby 
n ubiły się i przestały poruszać tł. I tak właśnie zrobili a raz, dwa 
i trzy razy ••• Ciężkie samochody ubijały mocno ziemię. 

, Mężczyzn zamordowali na ostatku i również ubili samochodami mogi­
łę. Wreszcie odjeohali • •• śpiewając wesołe żołnierskie piosenki ••• u 

Tyle wiemy od naoc znego świadka potworne j zbrodni. I dobrze zapa­
miętamy to, że rozs t rzelani Polacy wzięci byli przygodnie z dom6w, 
że nie byli t o żadni w~jskowi ani pol~tyczni działacze, ale zwykli 

. o Y w 1 l e. I po dzien zgonu nie zapomnimy. że niemieccy opra\~oy 
~rządzali samochodowe rajdy po rus ~ających się jeszcze, żywcem 
pogrzebanych ciałach swych ofiar ••• . 

" AKCJA N " - Wspomnienia 1941 - , 944. 
'Jars zawa 1972 . 
Halina Auderska " Pi sane okupacyjną noc 
str. 2 51 - 252. 
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Dnia 15 l~tego 1986 r. odby~e fli~ rocznicowa. sesje popularnonnukowę. 
z okazji Og6Inopolsk1ego Roku Zygmunta Glogera. 

W 1985 r. przypadała 140 rOC7,l'liCll urod7,jr, Zygmunta Glogera - , najwy­
bi tn1ejszego syna ziemi łomtyńskiej - badacz,a. kul tury etaropoJ skiej, 
U~t 3.11.1845 r. w Tyborach Kamianka, woj. łomżyńskie; zm. 15.08.1910 r. 
w,warszawie. ' , 

W sali WnK przybyłych na UrBCZ,ystość gości pr7ywitał serdecznie 
wioeprezes ŁTN 1m. Vlag6w - dr . em'yk BiałobrzefJki , kt6ry odczytał 
epe8~e ! listy nadesłane od nieobecnych: prof. dr hab. Jerzjgo Ozdow­

skieeo. ana Dobraozyńakiego, prof.dr hab. Stanisława Lorentza, Ilrof . 
d~ hab. Witolda Wołodkiewicz8. prof.dr hab. Jerzego Starnawskiego 
i innych. ' , 

Nast,piłó uroczyste apotkanie,Og6lnopolskieeo Komitetu Obohod6w Roku 
Glogero sk1ego, ktore o~worzy~ Przewodn~c7ący,Kapituły prof. dr hab . 
Aleksander G1eys tor.,Rede.ktor "Kontaktow" msr Stanisław Zag6rski za-

I Potnał , obecn~cb Zł treBcią pro ektu wydania dzieł ZYBIDunta Glogera do 
Narodowej Rady Kultury o ,Zarządu ŁTN 1m. Vlag6w i redakcji "Kontaktów" . 

opozycj~ tę w bardzo serdecznych słowach poparł prof. dr hab. Bohdan \ 
Suchodolsk1 • Przewodniczący ~arodowej Rady Kultury. Uznał ją za abso­
lutnie słuszną 1 koniecznę. Wydanie d?jeł Glogera poparli równie~ zeb­
r 1 ha sesji profesoro ie, naukowcy i inni. 
"-Następnie prof. o. hab. Aleksander Gieysztor - Przewodnicząoy Kapi­
tu~ , przedętawił jej akł~d i Jury oraz nagrodzone osoby w drugim I 

ko s1 Dw e.pier sz nagrody za całokształt prac otrzymali: pani 
prot . dr h_b. Ann Kut~zeba - Pojnarowa i prof. dr hab. Bogdan Bara­
nowski. II nagrodę otrzymała pani r Teresa Komorowska za kBią~kę 
" Gloger" 'wydan 'w 1985 r. 1.adeuBz Gorski został nagrodzony jako ani­

>ma~or kultury regionaln j., ~yr6żnienia ,za praoe magisterskie otrzymali a 
!mgr J6zefa Krawczyk za pracę o Adami~ Chętniku i mgr Przemysław Karwow-

Iski za pracę tł Kaplioa cmentarna wambrowie" . 
Woje oda Łom~yński mgr inż. Jerzy Z1entara m6wił o konieoznośoi 

, kontynuowania konkursu Glogerowakiego i sesjach naukowych, kt6re nie­
' w~tpli i~ wnoszą swój kład do kultury wojew6dztwa i ~yozył dalszyoh 
sukoes6w nagrodzonym. agrody, dyplomy i medale wręczyli laureatom: ' 

Iprot. dr hab. Aleksander G1eysztor i Woje~oda Łom~yński mgr int. Jer zy 
IZ1entara. ' -
f' Po wr~czen1u nagr~ odbyła aię sesja naukowa, której przewodniczył 
· pro~. ~ hab. Józet, Babicz - prezes ŁTN im. Wag6w. 
Referaty, wygłosili. . 
prot. dr hę.b. Ann Kutrzeb -Pojnarowa Ił Moje spotkanie z Glogerem" , 
dr Teresa Komorowska" Romantyozny pozytyw1sta", 

idoe. ,dr hab. Adam Dobroński "Łomżyńskie widziane oczami q.logera", 
' mgr Aleksander Antoniuk ~Pa8je kolekcjon rakie ZYBmunty GIogera". 
mgr Andrze j L ch wski tlKaifJgozbi r Zygmunta Gloeera". 

Po ygło zonych referatach - helena Czernek zgłosiła interesujący 
komunikat nadesłany z Krakowa, w k~6rym prz~dstawiła ocalałe zbiory 

; Zygmunta ' Glogera znajdujące się w Archiwum,Państwowym w Krakowie. Komu­
nik_t ~alntereso ał zebranych 1 Towarrystwo postanowiło kontynuować 
dalszą współpraoę z Arohiw Im łrul twowym 'I rakowie. 

, Zygmun,t Gloeer opre,cował około 30 kOsi ążek i ponad 800 artykuł6w 
!i rozpraw z różnych dziedzin 'j~dzy. Wydawał je w pismach regionalnych 
np. "E.cha ŁomżYllsk1e", tlI alenda z Narew", ",oisła" i innych specjalistycz-

i nych i ogólnych gazetach i tye;ocln ke.ch. H-ele.,a evu"ekoWą 
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• 11.0).1986r. - ozłonek Towe. 
rzystwa mgr Zdzisław Sędzia 
wygłosił ' prelekcję na temat 
historii Łomży dla rnłodzie­
ty klas drugich Zespołu Szk 
ół Rolniczych w Marianowie. 

• 13.03.1986 r. - odbyło się 
posiedzenie Prezydium Zarzą 
du Głównego TPZŁ. 
22.0).1986 r. - w kawiarni 
łtŁomżyn1anka"ozłonkowie Od­
dzi łu Warszawskiego TPZŁ 
spotkali sił z redaktorem 
naoz lnym "Kontakt6w" Stani 
Bławem Zagórskim. ' 

• 24.03.1986 r.- tom1tet ViI 
Zjazdu Wychowanków i Nauczy 
c1 1;1. Szk6ł Z1 mi ŁOMŻyń­
skiej oraz Zjazdu Wychowan­
k6w ci li ucz7c1eli Liceum 
P~4a,ogiczne o odbył robooz 
narad, z dyrektorami szk6ł 
śl'ednioh to ty_ 
5.0,4.1986 r.- , pod pr~ewodni 
en ' próf. Henryka Barn o: 
no ióza OdbIło Bi~ w .arsza­
wie zebrani. organizaoyjne 
Zeapoł~ Redakcyjn go maj oe-
go opraoow ó historię Gimna­
zjum Męskiego w Łomży. , 
10.04~1986 r.~ TPZŁ było 

p6łorganizatorem Dni Mu­
zyki K rola SZ1manowskiego. 
10.0 .19,86 t.- odby~o się 
PQ 1ed~en1e Pre~7dium Zarzą-
du GłównegQ TPZŁ. . 
17.04.1986 r.- pro!.dr h b., 

- Ryszard Kołodziejczyk wyg~o-
- sił Członko Oddzi łu ' Łom-
tyńakiego ~rZŁ prelekcję na 
tem t. " Pocz~tki kolejn1o­
twa\na p6łnoono-wsehodnim 
MazowBzu" • ' 

'. 18.04.1986 r.- odby1:a a1.ę w' 
Łomiy se8ja literacka poś­
wiłCOD& żyeiu i tw6rozośoi 
elik8a Bernatowioza.i 

Do utytku ~ewnętrznego 
Nr·Re~st.WPDT-0617/2/86 
Nakład. 1000 egz. 
Druk2WPD~ w ŁOf~YBorkowski 

• 

K 
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W sprawie dewastowania 7-abytkowego Ogrodu 
Sp,acerneeo w Łomży. ' 

'Przez w~'mieniony Oerćd. obecnie nazywa­
ny ParYiem ~iejskim. k"óry jest wpisany 
do wojewódzkiego Rejestru Zabytków - zapIa 
nowano dal ze ciągnięoie Rieci ciepłowni­
czej, od ul. Wojska Polskiego przez aleję 
p~kową od ul. Ogrodowej do Starego Rynku. 

okonano już wyręb l;illru drzew oraz wycię. 
cia wszystkich krzewo , jakie rosły wzdłu~ 
istniejącego dawnego muru ogrodzeniowego. 

Pomimo tego, że sieć ciepłowniczą zamie­
rza się prowadzić obrzeżem Parku, to jed­
nak w następstwie wykonywania głębokich wy­
kopów oraz różnych pr c montażowo-instala­

yjnych, przeważnie sprzętem mechanioznym, 
zagrożony będzie istniejący w zi rei r zga­
łęziony system korzeniowy wysoko i~ · e~o 
drzewost u, a szczególnie w Al' od at o 
l. Wojska Polskiego Wystąpi też zagroże­
ie dla egetaoji roślin i drzew Farku." 

~~nN~~st o FrzyjaC1ól ~1em1 Łomżyńskiej 
j st wielce zaniepokojone ostępu3ąc, de­
wastacją zabytko ego parku założonego 
nasz ch dziadów i pradziad6w. 

~",~ t" .. · 
Ogród Spacerowy w ~omży założono w 1842 r. 
przy ' głównym trakcie arszawsko-kowleńsklm 
W· 1863 r. poszerzono aleje parkoe. zasa­
dzono nowe krz wy 1 drze a, zrobiono ogro­
dzenia wybudowano d:r:ewn1ane eJ. tany i stud 
nie. Altany 1 ogrodzenie uległy zniszczeni 
w ozasie ostatniej wojny. Obeonie ogród 
jest dobrze 'utizymany. Pośrodku wznosi siO 
pomnik Jakuba agi, wystawiony przez społ 
czenstwo ~omżyńskie w 967 re" Starania o 
ufundowanie pomnika czyniono zaraz po śmie 
oi Jakuba Wagi. Władze oarskie nie dały je 
nak pozwqlenla. W parku rosną rzadko spoty 
kane ciernie 1 oliwnik. 

AWCA : Zarząd Oddziału ~PZŁ w Łomż 

IłD'~/"/If ~1'ft1ItIl~'N6: 
~ojcieob Aszoff, Czesław Brodzicki, Jacek 
holewic. i, Tadeusz Dudo, Donata Godleweka • 
iktor Grochowski. Warian Mieszko ski, Te­
esa Polecka, Zdzisław Sęd~iąk, Pelagia 

Sie~iewicz-Grabani,Hanna ~isniewBka. Tade­
usz l,arernba. 
NR. (1./84 q~olłlkL/: 
.Czernek, J. Cholewieki, D.Godlewska, M. 
ieszkowski, P.Sienkie\v·cz-Graban1, Z. Sę-

dziak T .. Dudo H .\'!iśniewsl 
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